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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z W a r s z a w y ,  dnia 16. L u tego .
N .  C e6a rz  i K ró l  J m ć  w p r z y c h y l e n i u  s i ę  

d o  p ro śb y  c z ło n k a  R z ą d u  t y m c z a s o w e g o  K r ó ­
l es twa  P o l s k i e g o ,  k i e r u j ą ce g o  w y d z i a ł e m  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i ,  G e n e r a ł a  d y w iz y r  K o ss ec k i e go ,  
r a czy ł  udz i e l i ć  m u  u w o l n i e n i e  o d  s ł u żb y  w o j ­
skow e j .

P r z e z  p o s t a n o w i e n i e  z d n .  1 2 . ( 2 4 , ) ^ ,  m .  
J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k a  M oś ć  m i a n o w a ł :  
P .  J o z e f a  L u b o w i d z k i e g o ,  R a d z c ę  S t a n u  n a d ­
z w y c z a j n e g o ,  W i c e - P r e z e s a  b a n k u  polskiego, ,  
P r e z e s e m  ba n k u .  P.  H e n r y k a  H r .  Ł u b i e ń ­
s k i e g o ,  D y r e k t o r a  b a n k u  p o l s k i e g o ,  W i c e ­
p r e z e s e m ;  a B e n e d y k t a  N ie p o k o j c z y c k i e g o ,  
N a c z H n j k a  do  k o r e s p o n d t n c y i  z a g r a n i c z n e j  
w ba nk u ,  D y r e k t o r e m  t eg oż  banku .

Do  w ia d o m o ś c i  wyże j  u m i e s z c z o n e j ,  d o d a ć  
n a l e ż y ,  ź e  N .  C e s a r z  i K ró l  J m ć ,  u w a l n i a j ą c  
c z ło n k a  R z ą d u  G e n e r a ł a  dy w iz y i  K o s s t c k i e -  
go o d  s ł użby  wo j skowe j ,  u d z i e l i ł  m u  z a r a z e m  
p o d o b n i e  jak M i n i s t r o w i  S e k r e t a r z o w i  S t a n u  
Kró l e s twa  P o l s k i e g o ,  S t e f an o w i  H r .  G r a b o ­
w s k i e m u ,  p o z w o l e n i e  n o s z e n i a  m u n d u r u  G e ­
n e r a ł a  Ro s sy j s k i e go .

R zeczp o sp o lita  K rakow ska.
S en a t  r z ąd zą cy  w o l n e g o ,  n i e p o d l e g ł e g o  i 

ści ś le  n e u t r a l n e g o  mia s t a  K r a k o w a  i j e g o  o ­

k r ę g u :  „ W  w y k o n a n i u  na jw yż sz e j  w o l i  t r z e c h  
N a j j a ś n i e j s z y c h ,  k r a j e m w o l n e g o  mia s t a  K r a ­
k ow a  i j e g o  o k r ę g u  o p i e k u j ą c y c h  s i ę  D w o r ó w ,  
o b j a w i o n e j  so b i e  p r z e z  c i ą g l e  i s t n i e j ą cą  k o n -  
f e r e n c y ą  r e z y d e n t ó w  ty ch że  m o ca r s t w ,  z a  po* 
ś r e d n i c t w e m  D y r e k c y i  po l i cy i  i  w ó j t ó w  g m i n ,  
w e z w a ł  S e n a t  r z ą d z ą c y  w o j s k o w y c h  p o l s k i c h  
d o  n i e z w ł o c z n e g o  t e r y t o r y u m  R z e c z y p o s p o ­
li te j  o p u s z c z e n i a ,  j ak oż  z n a c z n a  i ch  l i c zb a  
okaza ł a  s i ę  w e z w a n i u  t e m u  p o w o l n ą ;  g  /  j e ­
d n a k  d o t ą d  w ie lu  j e s z c z e  w o j sk o w y ch  p o l ­
sk i ch  w kra ju  t u t e j s z ym  z n a j d u j e  s i ę ,  a o c i ą ­
g a n i e  s i ę  i ch  z d o p e ł n i e n i e m  p o w y ż s z e g o  
r o z p o r z ą d z e n i a ,  zw ró c i w sz y  n a  s i e b i e  u w a g ę  
N a j j a ś n i e j s z y c h  D w o r ó w ,  s p o w o d o w a ł o  o n e ź  
d o  p o n o w i e n i a  n a j m o c n i e j s z e g o  pol ecen i a , -  
ab y  d o  n i e z w ł o c z n e g o  o p u s z c z e n i a  W .  M .  
K r a k o w a  i j e g o  o k r ę g u  z n a g l o n y m i  zos t a l i ,  
S e n a t  r z ą d z ą c y  p r z e t o ,  p r z e z  n in i e j s z e  o b w i e ­
s z c z e n i e  w z y w a  o s t a t e c z n i e  w o j s k ow yc h  p o l ­
sk i ch  d o  o p u s z c z e n i a  kra ju R z e c z y p o s p o l i t e j ,  
w t e r m i n i e  n a s t ę p u j ą c y m ,  a m i a n o w i c i e  : P P .  
o f i c e rów  w s z e lk i e g o  s t o p n i a  d o  dn i a  16. b. rn,,
3 p o d o f i c e r ó w  i ż o łn i e r z y  n a ty c h m i a s t  b e a  ż a ­
d n e j  c za su  p r z e w ł o k i ,  za  o t r z y m a n i e m  s t o s o ­
w n y c h  o d  D y r e k c y i  po l i cy i  p a s z p o r t ó w ,  k tó ­
re j  d o p i l n o w a n i e  w y k o n a n i a  n i n i e j s z e g o  p o ­
s t a n o w i e n i a ,  p o l e c o n e m  zos t a j e .  J e ż e l i b y  zaś 
kto z  w o j s k o w y c h  po l sk i ch  p o s i a d a ł  p a s z p o r t  
l e g a l n y ,  a l b o  u p o w a ż n i e n i e  w y d a n e  p r z e s
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władze od których *ale£y', nadająca mu  pra­
wo do dalszego bawienia w kraju W,  M. Kra­
kowa i jego ok rę gu ,  natedy takowe w prz e­
ciągu 24 godzin Dyrekcyi  policyi miasta Kra­
kowa zaprodukować winien będz ie ,  dla sto­
sownego rozpoznania i położenia  pa nich 
wizy,  jeżeli  takowe przez nią za dostateczne 
uznanemi  zastaną. Ogłaszając Senat  powyż­
szą Najjaśniejszych Dworów wolę, której speł­
n ien ie  pfalo się oieodzownetn ,  spodzie Wa się, 
źe wojskowi poiscy,  oszczędzając siebie i 
władz krajowych,  na które włożony został 
obowiązek zajęcia się niezwłocznetn onejże 
do skutku przy wiedzeniem,  z upoważnieniem 
nawet użycia w razie potrzeby kroków zn ie ­
walających,  zechcą dać przykład powolności  
najwyższym rozkazom, i w terminie powyżej 
zakreś lonym,  niniejszemu ostatecznemu we­
zwaniu zadpsyć uczynić nieomie.szkają, — 
W  Krakowie ,  dnia 6. Lutego 183?.“  

N i e m e  y.
Z  F r a n k f u r t u  n. M., d. 10. Lutego.

Sądzą,  ź.e w tych dniach powróci poseł pre- 
tydya lny związkowy Hr.iVJunch Bellinghausen 
i że naówczas względem praw druku niemie­
ckiego, jak w ogóle względem stosunków zwią­
zku  niemieckiego i państw związkowych uchwa­
lone  będą ważne  postanowienia.  Pogłoska o 
mający m się zgromadzić Kongresie,  przybiera 
większe coraz podobieństwo do prawdy. Do 
liczby miast proponowanych na jego zgroma­
dzenie się wymieniają podobno i Frankfurt,

Z  C o b l e n z ,  dnia 8- Lutego.
Po dług wiadomości prywatnych z Rotterdamu 

r. dnia 2,;b. m, .wydano władzom rozkaz nieprzy- 
puszcząnia żadnego okrętu przybywającego 
z T a m i z y , lecz odsełania wszystkich do kwa­
rantanny koło He!voet-S!uys.

Z  D r e  z n a ,  dnia 7. Lutego .
Słychać źe postanowiono zwinąć gwardye 

gminne ,  utwprzone w czasie rozruchów w 
Wrześniu  1830. r. i że w miejsce ich ma być u- 
rządzona obrona krajowa (L a n d w e h r )  podzie­
lona na  trzy klassy. Wezwanie  nowego zgro­
madzenia Stanów nastąpi dopiero wList  o pa­
dzie , gdyż przed wydaniem nowego urządze­
nia .miast i przed rozbiorem rozlicznych innych 
stosunków mianowicie względem dóbr szlache­
ckich,  wybory n iemogą  być uskutecznione,

W  f  ę> c h y .
Z, R z y m u ,  dnia 4. Lutego .

Dnia  2. m» ,b- jako w d n iu  oczyszczenia N. 
Maryi  Pa n n y ,  oraz w dniu dorocznym wyboru 
Papieża J. Świątobliwość był p rzytomny mszy 
■S. śpiewanej w kaplicy pałacu apostolskiego. 
W  tymże samym dniu odśpiewano we wszy­
stkich kościołach, Najświętszej Pannie  poświę­
conych ,  .uroczyste Ta Deurn, składając Naj­

wyższemu winne dzięki, że pobłogosławił ojco­
wskim i łagodnym usiłowaniom Ojca S., pragną, 
cego gorąco poddanym swoim przywrócić po- 
koj i porządek , które od kilku miesięcy n a ru ­
szone były. Papież indulgencyi na 100 lat u- 
dzielić raczył wszystkim tym, którzyby Naj­
świętszą P annę  błagać chcieli, aby się zlitowała 
nad obłąkanymi, ich od kary odwiecznej wyba­
wiła i umysły poróżnionych węzłem świętej m*. 
łości połączyła,

Dzień 2. Lut .  jako dzień pierwszy doroczny 
wstąpienia na tron Grzegorza X V I .  uroczyście 
obchodzono w Bononii  przez odśpiewanie Ti 
Deum. Wieczorem gmachy publiczne i  nie­
które domy prywatne były oświecone.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 9. Lutego.

Chociaż się Genera ł  Sebasliani od pory do 
pory pokasuje jeszcze w Izbie Depu towanych  
i p rzytomny jest obradom JJdinistrów, n ienb-  
jął  wszelako dotychczas teki swojej i Pan u  
Pe r ie r  pozostaje ciągłe kierowanie sprawami 
zewnętrzn.emi,  Powiadają,  iż on je zatrzyma 
aż do ukończenia dyskussyi o budżec ie ,  p o ­
nieważ stan zdrowia Hr.  Sebastianego niepo- 
zwala mu  obradom i interesom Izby należy­
tej i natężonej  poświęcić uwagi.

Doświadczano klucz osób wszystkich 
w nocy d. 1. Lutego  aresz towanych ,  i p r ze ­
konano się, źe te siędm drzwi i bramy T ui -  
leryów odmykają.  — Między uwięz ionymi  
jest także ftiejakiś Poncelet ,  Kawaler l ipcowy, 
u którego już dawnie j  7000 fr. znaleziono.  
Dokładnie j sze ,  powtórne przeszukanie indy­
widuum tego,  pokaza ło,  źe on jeszcze 7000 
fr, miał u siebie w podwójnych  podeszwach 
butów.

Z  d n i a  t o .  L u t e g o .
KomnnisBya Parów odrzuciła prawo o roz­

wodach,  p rzez  I zbę  Deputowanych  przyjęte.
Jest  to rzeczą zastanowienia i nagany godną, 

że Izba Parów mniej członków licząca, aniżeli 
Izba  Deputowanych  i 2 razy tylko na tydzień 
się zgromadzająca,  większy .mimo to ma bu d­
że t ,  potrzebując rocznie 640,000 f r . , gdy tym­
czasem Ieba  Deputowanych tylko 600,000 ma 
sobie przeznaczone.

Powiadają,  źe przy pos łuchaniu,  które H r a ­
bia Funchal  miał u  Króla,  doręczając mu ma­
nifest Do m  Pedra,  przez tegoż zBelle-Isle wy. 
dany,  N .  Pan bardzo życzliwe wynurzył  my­
śli względem powodzenia wyprawy konstytu­
cyjnych .Portugalczyków. — Dziennik jeden 
ultrs-.oppozycyjny tak się.odzywa: „Nik t tu n ia -  
wierzy pomyślnemu wypadkowi wyprawy D o m  
Pedra ;  przekonano s ię ,  źe jego manifest tyle 
wart ,  ile flota j ego ,  t. j. źe oba nic niewarte.“ 
Niemożna  t ronu  zdobyć przez proklamacye
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w  d u c h u  u l u b i o n e g o  j u s te  m i l i eu  p i s a n e ,  m i a ­
n o w ic i e  g d y  t r o n u  t e go  b ro n i ą  z a b o b o n  i f a n a ­
t yzm .

T w i e r d z ą ,  ż e  X ię c iu  T a l l e j r a n d o w i  c z y n i o n o  
p r z e ł o ż e n i a ,  a by  tekę  s p r aw  z e w n ę t r z n y c h  
p r z y j ą ł ,  l ecz  n i e  w i e r z ą ,  ż e b y  j ą  m i a ł  objąć ,  
g d y ż  s t anowisko  j e g o  w L o n d y n i e  z a p e w n e  t y ­
l e  zn acz y ,  j ak  M i n i s t e r y u m .  P o d o b n i e ż  m ó w i ą  
o  kon fe r e ncy i  w t ych  d n i a c h  m i ę d z y  P.  K .  Pe-  
r i e r  i O d i i o n  Ba rrot  o db y t e j ,  w k tó r e j  o s t a tn i e ­
m u  o f i a ro w an o  mie j s ce  w M i n i s t e r y u m ;  u c h y ­
l i ł  s ię  o n  wszelako o d  tej p r o p o z y c y i .

M i n i s t e r  A r g o u t  m i a ł  o ś w ia d c z y ć  j e d n e m u  
z  ko l e g ó w ,  że b u n t  z d.  2. L u t e g o  ł a t w o  m ó g ł ­
b y  taki  wzi ą ść  k i e r u n e k ,  że  n i e k t ó r z y  P a n o ­
w i e ,  co  s i ę  t e go  b y n a j m n i e j  n i e s p o d z i e w a j ą ,  
g ł o w y  sw o je  s t racą .  (?J P o d o b n o  też  P a r  j e ­
d e n  w sp i sku  t ym  j e s t  uw ik ł a n y ,  a w ie l e  o s ó b  
wyso k i e j  r ang i  s zu ka ło  w u c i e c z c e  o c a l e n i a .

P o w i a d a j ą ,  że  P r e f e k t  p o l i c y i ,  P .  G i s q ue f ,  
z o s t a ł  m i a n o w a n y  R a d z c ą  pańs twa .

G a z e t a  d u  H a v r e  tw ie rd z i ,  że  kassa c e n ­
t r a l n a  K a ro l i s t ó w  p rz e s z ł o  12 mi l .  f r ank ,  m a  
w g o t o w i z n i e ,  n i e l i c z ą c  kass  t e g o ż  s t r o n n i ­
c twa  po  D e p a r t a m e n t a c h .  D l a  l e g o  też  kur s  
z ł o t a  w takiej  się. u t r z y m u j e  wyso ko śc i  i s t ąd  
t i ż  w y t ł ó m a c z y ć  so h i e  m o ż n a ,  że  w i c h r z y c i e ­
l e  d .  2. L u t e g o  tyle  z ł o t a  p r z y  s o b i e  m ie l i .

D z i e n n i k i  i l i sty p r y w a t n e  z L y o n u  d o n o ­
s z ą ,  że  t am z n a c z n a  j e s zcze  i lość p o t a j e m n y c h  
a g e n t ó w  ze  w z b u r z o n y c h ,  p r z y n a j m n i e j  z e  
z n i e c h ę c o n y c h  u m y s ł ó w  r o b o t n i k ó w  k o rzy s t ać  
u s i ł u j e ,  aby  i ch  do  n o w y c h  p o d b u d z i ć  r o z r u ­
ch  ów,  i d o  p o d n i e s i e n i a  b u n t u  p o d o b n e g o  j ak  
w  L i s t o p a d z i e .  D o  z a b i e g ó w  K ar o l i s t ó w  i 
R e p u b l i k a n ó w  ł ą c z ą  j t s z c z e  t e r az  k u s z e n i a  
s w o j e  St.  S y m o n i ś c i ,  k tó r zy  wysł awszy  d o  
mi a s t a  t ego  k i l ku  ag e n t ó w ,  g o r l iw ie  s i ę  s t a r a ­
j ą  r o z s z e r z y ć  n a u k ę  s w o j ę ,  i n a j ąw sz y  n a  
la t  kilka s a l e  d o  k a z a ń ,  tutaj  z a g n i e ź d z i ć  s i ę  
z a m i e r z a j ą .  L y o n  n i e p o w m i e n  s i ę  ty le  l ę ­
k ać  sp i sk o w y c h  w ł a c h m a n a c h ,  i le  t y c h ,  co  
w  r o z m a i t y c h  m as ka ch  i w e l e g a n c k i m  u b i o ­
r z e  p o  u l i c ac h  c h o d z ą  i d o  d o m ó w  s i ę  w kr a ­
da j ą .  T u s z y m y  wsze l ako  s o b i e  z p e w n o ś c i ą ,  
ż e  d o b r y  d u c h  o g ó ł u  l u d n o ś c i  n a s  o d  k ryz y  
p o w s z e c h n e j  z ac ho w a ,

W i a d o m o ś c i  z W a n d e i  d o n o s z ą ,  ż e  S z u a -  
n o w i e  t am  n a n o w o  c z o ł o  p o d n o s z ą , g d y ż  t  c z ę ­
śc i  D e p a r t a m e n t u  t e g o  wo j sko  t a m  ko ns y s t u -  
j ą ce  u s t ąp i ł o .  —  G a z e t a  F r a n c e  m e r i d i o -  
m a l e  g łos i ,  ż e  d o  T u l u z y  p r z y b y ł  o b c y  jakiś 
w  w s p a n i a ł y m  e k w i p a ź u ,  k tóry  m i a w s z y  r o z ­
m o w ę  z r ó w n i e  n i e z n a j o m e m i  o s o b a m i ,  p o ­
j e c h a ł  d o  B o r d e a u x .  M a  to by ć  s y n  M a r s z a ł ­
ka  B o u r m o n t .  A b y  u j śdź  p r z e d  ś l e d z t w e m  
p o l i c y i ,  j e ż d ż ą  K a ro l i ś c i  o d  z a m k u  d o  z a m ­
ku ,  g d z i e  formalną utworzono pocztę, aby  i ch

b e z  przeszkody da l e j  w y p ra w i a ć .  P o w i a d a j ą ,  
i e  s y n  t e n  M a r s z a ł k a  B o u r m o n t  d o  W a n d e i  
s i ę  u d a j e ,  c e l e m  k i e r o w a n i a  t am ż e  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i e m  S z u a n ó w .

D o n i e s i e n i e  d z i e n n i k ó w  n i e k t ó r y c h ,  ż e  d e ­
f icyt P a n a  K e s s n e r a  $ mi l .  w y n o s i ,  i d o  ęc iu  
mi l .  m o ż e  j e s z c z e  d o j d z i e ,  b a r d z o  jes t  p r z e ­
s a d z o n e .  W y n o s i  o n  a l b o w i e m  w o g ó l e  t y l ­
ko 6 m i l , ,  zaś  s t ra ta  p o n i e s i o n a  p r z e z  s k a r b  
pa ńs t wa  n i e d o c h o d z i  5 m i l i o n ó w .

N a  w ie lk i m  b a l u ,  d a n y m  wc zo r a j  w T u i l e -  
r y a c h ,  na  k tóry  2000 gośc i  by ło  z a p r o s z o n y c h ,  
z n a j d o w a ł y  s ię także C e s a r z o w a  B ra z y l i i  i 
K r ó l o w a  D o n n a  M a r y a  da  G lo r i a ,

O n e g d a j  p i e r w s zy  r az  n o w ą  p r z e d s t a w i o n o  
t r a g e d y ą  p r z e z  C. D e l a v i g n e ,  p o d  t y t u ł e m :  
„ L u d w i k  X I . “ , k tór ą  r e p r e z e n t a c y ą  K r ó l  s a m  
i r o d z i n a  d os t o jn a  by tno śc i ą^ sw o j ą  za sz czy c i ć  
r a c zy l i .  D z i t ł o ,  w y j ą w sz y  t y lko  n i e k t ó r e  r o z ­
w lek ło śc i  w Stytn a k c i e ,  n a j ż y w s z e  zyska ło  
ok laski .  P a n  L i g i e r  r o l ę  K ró l a  L u d w i k a  g r a ł  
d o s k o n a l e ,

Z  B e s a n ę o n  p i s a n o  d o  G e n e r a ł a  R a m o r i n o  
u p ra s za j ą c  go ,  aby  l i c z b ę  w y m i e n i ł  P o l a k ó w ,  
k t ó r zy b y  ch c i e l i ,  aby i ch  p r z y j ę t o  p o  d o m a c h  
z u p e ł n i e  j ako c z ł o n k ó w  f a m i l i i ,  z a  s y n ó w  i  
b r ac i .  Z g ło s i ł y  s i ę  w tej m i e r z e  d o  G e n e r a ­
ł a  o s o b y  z n a k o m i t e  i c z c i g o d n e .  M i ę d z y  
i n n e m i  w l i śc i e t y m  t e  c z y t a m y  w y r a z y : „ C h ę ­
tn i e  p r z y j m i e m y  i ch  na  lat  2, 3, 6 —  o w s z e m  
n a  z a w s z e ,  je ś l i  im  p o w r ó t  d o  n i e s z cz ę ś l iw e j  
o j c z y z n y  z o s t a n i e  z a b r o n i o n y , ”  —- —-  .—  G e ­
n e r a ł  R a m o r i n o ,  n a  ro zk az  N a p o l e o n a  w L y ­
c e u m  w V e r s a i l l e  w y c h o w a n y ,  n i e t y lk o  j e s t  
d o w ó d z c ą  m ę ż n y m  i z d e c y d o w a n y m ,  l e c z  
p o s i a d a  też  w y b o r n e  w i a d o m o ś c i  m a t e m a t y ­
c z n e  i wie lką  z n a j o m o ś ć  w s p r a w a c h  a d m i n i -  
s t r acy i  i o r g a n i z a r y i .  P o d  j e g o  r o z k a z a m i  
by ło  22 ,000 P o l a k ó w ;  4000  j a z d y ,  a  ag.ooa  
p i e c ho ty .  Mia ł  o n  w ię c  s p o s o b n o ś ć  p o z n a ­
n i a  w ie lu  P o l a k ó w ,  O f i c e r ó w  i s z e r e g o w y c h  
p o l s k i c h  s z an u j e  o n  w n a j w y ż s z y m  s t o p n i a  
i m ó w i  o  p o ś w i ę c e n i u  s i ę  i ch  w s p r a w i e  zc  
św ię t ą  p r z e z  n i c h  p oc zy t a n e j  z  n a jw ię k s z ó m  
u n i e s i e n i e m  i z a d z i w i e n i e m .  C zę s t o  p r zy t a ­
cza  p r zy k ł ad y  w a l e c z n o ś c i  po l s k i e j ,  ws zy ­
s tk ich  s ł u c h a c z y  w z a d z i w i e n i e  w p r a w i a j ą c e ;  
6 t an o w ią  też  o n e  n a jg ł ó w n i e j s z y  i n a jm i l s z y  
p r z e d m i o t  k o n w e r s a c y i  j e g o .  W i ę k s z e  a to l i  
j e s z c z e  w z n i e c i ł y  w n i m  z a d z i w i e n i e  P o lk i ,  
d l ą  k t ó r ych  ż a d n a  of iara  n i e b y ł a  z a n a d t o  w i e l ­
ką. P r z y j a c i e l e  G e n e r a ł a  i w s z y s c y ,  co  P oa  
l a k o m  d o b r z e  ż y c z ą  i n a r o d o w i  t e m u  w i n n y  
o d d a j ą  h o ł d  u s z a n o w a n i a ,  u p r a s z a j ą  G e n e r a ­
ł a ,  a by  rysy ch a ra k t e ry z u j ą c e  P o l a k ó w  za  oj­
c z y z n ę  s w o ję  p o l e g ł y c h ,  i p r z e d  o s t a tn i ą  zgu* 
b ą u s z ł y c h ,  p o d a ł  p o t o m n o ś c i .  W y d a  w i ę c  
Generał p a m i ę t n i k i  o  wyprawie swojój w P o h
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se e ,  w których też zamieści pojedyncze a n e ­
g do ty ,  znamionujące  naród nieszczęśliwy,

( Gazeta V o s s j . )
A n g l i a  

Z  L o n d y n u ,  dnia 8- Lutego .
L or d  Grey zapewniałdzis iajpowtórnie człon­

ków Izby  Wyższe j ,  iż najniezawodniej ratyfi- 
kacya wielkich mocarstw wkrótce nadejdzie.— 
Nasz nowy Minister wojny Sir J ohn  Hobhouse  
dziziaj 7my raz został obrany członkiem parla­
me ntu  dla Westminsteru,

Gazety dzisiejsze udzielają opis drogi, którą Sir 
Walter  Scott przedsięwziąźć zamyśla. Z  W io c h  
chce on z najstarszym synein swoim,  Majorem 
w j 5tym pułku huzarów i z Panną  A n n ą ,  córką 
niezamężną,  zwiedzić Wiedeń,  Pragę, Karlsbad, 
M on ach iu m ,  Lipsk i inne  znakomite miasta 
Niemiec.  Młodszy syn Waltera Scotta, Pan  
Karol  Scott,  jest Sekretarzem legacyi naszej 
w Neapolu,  a jego starsza córka poszła za literata 
Lockbardt  w Szkocyi. Pan Walte r Scott jest 
wdowcem od r. 1836.; zmarła żona jego była 
rodem z Lyonu.  Xią£ę Esterhazy nareszcie 
Stąd odjechał;  przedmtotem wszelako podróży 
tej są tylko interesa familijne.

K u r y  e r  donosi ,  źe Lor d  Al thorp  aby wię­
kszą dać powagę oświadczeniu 6wemu w Parla­
mencie,  że wydatki w roku przyszłym znacznie 
mają być zmniejszone,  wielu urzędnikom floty 
i wydziału prowiantu oznajmić kazał, źe pensye 
ich o połowę zostaną zmnie jszone ,  dopóki się 
każdemu podług możności  inna posada niedo- 
stanie.

K u r y  e r  donosi  r Krąży (u pogłoska o zmia­
n ie  w gabinecie nastąpić mającej. Po dob no P. 
Staniej urząd swój Sekretarza państwa Irlandyi 
złoży w ręce Pana Ellice, który dotychczas był 
umieszczony w Izbie skarbu. Wiadomość;atoli  
wymieniona niema pewnej poręki.

P o d łu g  gazet z Quebec  dochodzących 14. 
Grudnia z. r., Pułkownik Elliot podał  zgroma­
dzeniu prawodawczemu Wyższej Kanady pro­
jekt połączenia z tą prowincyą Montrealu,  i 
plan ten wielkiej używapopularności  pomiędzy 
krajowcami.

Podług wiadomości z Madras z d. 4. W r z e ­
śnia,  wieść która się była rozeszła o śmierci 
Króla Alwy zupełnie jest fałszywą. Król mo­
cno był tylko ch o ry m , co zupełnie przerwało 
tok spraw , gdy Ministrowie nic sami przedsię 
brać nie śmieli.

czkowski “  nowe i zupełnie poprawione wygo,  
towaliśmy wydanie z przyłączeniem dwóch ry­
cin do powieści się ściągających. Egzempla ­
rze z dwóch tomów się składające przedają się 
odrąd u nas po i2ę srbr. gr.

Po zn ań ,  w miesiącu L u ty m  r. 1832.
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a ,

 _________ Króle w a ka Nadworna  d ru karnia.

Od  dnia I.  Marca r , b .  o tworzę za pozwole­
n iem Królewskiej Prześwietnej  Regencyi nową 
p e n s y ą  i i n s t y t u t  n a u k o w y  dla panienek.  
Dwunastoletnie usiłowania moje dając mi pra­
wo do zaufania wszystkich tych, którzy zistną-  
cym dotąd instytutem Wetterl ingowej związki 
mieli, ośmielają mię upraszać najuniżeniej  sza­
nowną Publiczność o łaskawe względy i udział 
w zamiarze moim.

Poznań, dnia 22. L utego  1832.
A. E.  K r a u s e ,  

mieszkająca w kamienicy P. Lehmanna ,  
przy ulicy FryderykowskiejNr.  288.
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L e n y  z b o z a  n a  P r u s k ą ,  m i a r ę  i w a g ę  

w  P o z n a n i u .
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Dzieła pod t ytuł em:  „Powieści z  Starego
i Nowego Testamentu , według tłómaczenia 
W ujka, z pytaniami, do każdej powieści stóso- 
wnemi naukami i zdaniami bib/ijnemi, dla użytku 
szkół miejskich i wiejskich; zebrał JózeJ Alu-

L e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .  
U nia  16. Lutego  I832. 
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